
KUR JER MRSZAWSKi
Niedziela.

Dnia 8 (20) Września 1857 Rokn. M  246. Jutro, Śgo Mateusza 
Ubyło dnia godzin 4,

O d  R e d a k c y i  K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .

Z dniem lszym Października, rozpoczynamy kw artał 
4ty roku bieżącego.

Raczą Łaskawi Prenumeratorowie zamieszkali na 
prowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera, w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach 
pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
była od początku założenia tego pism a:

W  W arszaw ie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp: 32); 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
ra . 1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan­
torach tegoż pisma.

W Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy­
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65 
(czyli złp: 11). . ,

Prenumeratorowie życzący odbierać Kurjera  w od­
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle­
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kw artał, i wówczas z żądaniem swojem zechcą się zgło­
sić listownie do Pocztow ej E xpedyct/j Gazet w W a r-  
tza u ń e , lub do R edakcji K urjera W arszaw skiego, 
p rze sy ła jąc  na prenum eratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, r s. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.__________

Jutro, Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. K o n s t a n t e ­
g o  M ik o ł a j e w ic z a . Jest to uroczystość d w o r s k a ,  d r u ­
g ie g o  rzędu.  ____________

Z Petersburga, 30go Sierpnia  ( i i  W rześnia).
R e s k r y p t  C e s a r s k i ,

Wydany na imię małżonki Sekretarza Stanu, Xiężny 
Nadziei córki Jana G olttyn.

Xiężoo Nadziejo córko Jana! W dowód szczególnej 
N a s z e j  dla was łaski i przez wzgląd na odznaczającą się 
s ł u ż b ę  małżonka waszego, przyjęliśmy was, z zezwole­
nia NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, w poczet Dam 
Orderu Śtej Wielkiej Męczenniczki K a t a r z y n y  mniej­
szego Krzyża, którego oznaki przy niniejszym załącza­
my, polecając ich przywdziać na się.

Pozostajemy zresztą dla was życzliwi.
Na oryginale własną 

J e j  C e s a r s k ie j  M o ś c i r ę k ą  napisano: 
n ALEXANDRA.”

*  Petersburgu, 16go Sierpnia 1857 r.

Przez Ukazy Imienne C e s a r s k ie  wydane do Kapituły 
Rossyjskich C e s a r s k ic h  i K r ó l e w s k ic h  Orderów, N a j -  
m ił o ś c iw ie j  mianowani zostali Kawalerami Orderu Śgo 
S t a n is ł a w a  blassy 3ej: 1857 r. 28go Czerwca, na sku­
tek puświadczeuia Władzy o odznaczającej się gorliwo­
ścią służbie: Ordynator Starszy Warszawskiego Ujazdo­
wskiego Szpitala Wojennego, Radca Kollegjalny Mele-

szko; Radcy Dworu: Pomocnik Lekarza G łó w iv £  
szawskiego Ujazdowskiego Szpitala WojenneBo.«Mv*o~ ^ 
ducki; Ordynatorowie Starsi Szpitali Wojennych: Wnr=' 
szawskiego Ujazdowskiego: Schrejer  i Miaskowskt; 
Łowickiego, K irszt; Zamojskiego, Spirin; Nowogeor- 
giewskiego, Michelis; Dyrektor Kancellarji Jenerał- 
Sztab-Doktora le j Armji, Pawlow; Akuszer Rady Le­
karskiej Gubernji Warszawskiej, Grabowski; Assesso- 
rowie Kollegjalni: MaxymiljanW olff; Lekarz Szpitala 
Miejskiego i Więzienia w Łomży, Wojciechowski, i Po­
mocnik Lekarza Starszego Powiatu Radomskiego, Radca 
Honorowy Nikiforów.— 1857 r. 4go Lipca, na skutek 
zaświadczenia Głównodowodzącego Iszą Armją o od­
znaczającej się gorliwością służbie, Lekarz Inwalidów 
z byłych Weteranów Polskich, Assessor Kollegjalny 
Brzuchański.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. Xię- 
cia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwolić ra­
czył na pozostawienie w Królestwie Polskiem, wychodź­
cy rodem z Gubernji Radomskiej, Antoniego Rose, któ­
ry dobrowolnie pow rócił z Ameryki, w nadziei korzysta­
nia z N a j w y ż s z e g o  Manifestu.

Szlachta Gubernji Kurlandzkiej, na odbytym w r. b. 
Landtagu, postanowiła: okazywać dymissjonowanym i 
urlopowanym żołnierzom, rodem z Kurlandji, takąż po­
moc, jaka dawaną była ich rodzinom podczas ostatniej 
wojny; oprócz tego wydawać z kassy szlachty po 10 rs. 
każdemu rannemu przy obronie Sewastopola. NAJJA­
ŚNIEJSZY CESARZ, mając to Sobie przełożonem, 
N a j w y ż e j  rozkszać raczył: 1) Oznajmić, że JEGO CE­
SARSKA MOŚĆ widzi ze szczególnem zadowoleniem 
opiekowanie się Szlachty Gubernji Kurlandzkiej d y m i­
sjonowanymi i urlopowanymi żołnierzami, i dziękuje 
Szlachcie poroienionej Gubernji za uchwalone przez nią 
rozporządzenie, mające na celu niesienie pomocy tym 
żołnierzom, którzy takowej potrzebować będą; i 2) O- 
głosić w gazetach i zakomunikować Gubernjom za po­
mocą okólników takowe postanowienie Landtagu Kur- 
landzkiego.

W iadomości z  Kraju Nadkaspijskiego.
Jakkolwiek wojska nasze zajmowały już miesiąc bliz- 

ko sam środek Śałatawji, przeprowadzając drogi przez 
głęboki wąwóz Terengulski, pomimo to atoli w obozie 
nieprzyjacielskim panowało przekonaoie, że Rossjanie 
nie zostaną w tej okolicy górzystej i opuszczą ją  przed
zimą. T a  n a d z i e j a  górali znikła obecnie zupełnie: 14go 
Lipca założouo uroczyście fundamenta nowej kwatery 
Sztabu Dagestańskiego pułku piechoty. Po odprawieniu 
nabożeństwa, 101 wystrzałów z dział zawiadomiły nie­
przyjaciela, że miejsce, gdzie oddział stanął obozem, po­
zostanie na zawsze w naszem posiadaniu.

JW. Rz: Radca Stanu Biełkowski. Vice-Dyrektor De­
partamentu budowy okrętów przy Ministerstwie Mary­
narki, wyjechał do Petersburga.
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W  Radomiu jak zawsze i w roku bieżącym dzień Imie­
n in  NAJJAŚNIEJSZEGO PANA świetnie był obchodzo­
ny. Rano w Kościołach odprawiało się nabożeństwo, na 
którem znajdowały się wszelkie Władze i młodzież 
szkolna ze swojemi przewodnikami. Po południu o 
5t$S godzinie był wystawny obiad w salonach J\V. Gu­
bernatora Cywilnego; który gdy wniósł toast za zdro­
wie NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, tenże przy odgłosie 
zaproszonego Duchowieństwa,Stanu W ojskowego,Oby­
wateli Ziemskich i z miasta, jakoteż Urzędników, po­
wtórzyły dwie orkiestry Pułków piechotnych Witeb­
skiego i Kostromskiego, ustawione pod domem na tra­
wniku które odegrały i Hymn Lwowa „BOŻE CESA­
RZA chroń.” Pogoda pięknie sprzyjająca i dokładnie 
wykonywane utwory muzyczne, wabiły m nogą Publi­
czność, zalegającą ustępy przed gmachem Rządu Guber- 
njalnego, na którym jaśniała Cyfra, rzęsisto oświetlona. 
S tro jno  i szumno ruchliwe tłumy krzyżowały się w r ó ­
żnych kierunkach, przypatrując się światłom tęczowym, 
rozwieszonym po kląbach i drzewach, a ognie bengal­
skie szmaragdowego i różowego koloru, dodawały 
szczególnego uroku całemu ogółowi.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
rs. 150 na nieruchomości w m. Lublinie pod Nr 190 
hypotecznie zabezpieczonej, dla Kościoła PP. Bernardy­
nek  w m. Lublinie, przez Maryannę Goldmann, uczy­
niony.

W zeszły Wtorek w Kościele XX. Kapucynów, w asy­
stencji Duchowieństwa, odbył się Chrzest dzwonu do 
Pińczowa, wagi fun: 5,300, znadauiem Imienia Jan, przez 
JW .  JX. Biskupa Benjamina Szymańskiego. Napisy 
na  nim były następujące: Ad M. D. G. B. V. M ariae, S. 
Joan  Ewang: ac S. Pauli 1° Ertae honorem. Opus hoc 
primo a Zbigneo Oleśnicki fundatum, dein a Gregorio 
et Anna Bialozorskie, sub privarta R. P. Constant: Jaro­
szewski, Vic: Prov: a. d. 1654 reparatum, Labore Bene- 
dicti Briot Lotaringji. Plerum Administrant Diascerim 
Kielienso Graw: JU, M, O, D, Mathia Majerczak, Paroch 
od  Pińczów Eusta: Hawelski, Ex: Prov: V. S. P. I. E., 
Legatum R. D. Gregorii Suchański, Parochi loii exc- 
quente Francisci Maliński, Fecit Michael Petersilge 
Varsoviensis.

ZarzqdW arszawskiego Ober-Policmajstra. —  PP. 
Właściciele i Rządcy domów, zwrócą baczną uwagę na 
poniżej wymienionych spisowych z Gubernji Lubel­
skiej,  a mianowicie: Jankla Aszatanowicz lat 26, Bo­
rucha Aszatanowicz lat 26, Berka Aszatanowicz lat 23; 
Jankla Goldberg lat 19, i Joska Wajntrob lat 28, kolo­
nistów, w miesiącu Lipcu r. b. z gminy Korytnicy, kolo- 
nji Damianów zbiegłych, i jeżeliby który z powyższych 
w ich posessjach zamieszkiwał, Komissarzowi właści­
wego Cyrkułu, lub wprost Magistratowi miasta W arsza­
wy o tern doniosą.

ZarzqdW arszawskiego Ober-Policmajstra, wezwał 
P. Nestora Szyszkowca, mieszkańca Gubernji W ołyń ­
skiej z Cesarstwa przybyłego; tudzież P. Konstantego 
Pruszkowskiego, tutejszego stałego mieszkańca, ażeby 
w własnych interessach zgłosili się do Zarządu Policji, 
lub Nra obecnych zamieszkań wskazali.

Pocztamt Warszawski podaje do powszechnej wiado­
mości, iż w składzie jego zalegają różne rzeczy, jako to: 
kapelusze, poduszki skórzane, i t. p. przedmioty, przez

podróżnych w powozach pocztowych pozostawione; po 
odbiór których, jeżeli w ciągu pięciu kwarta łów  od da­
ty pozostawienia, interessenci i  dowodami własność ich 
usprawiedliwiającemi nie zgłoszą się, rzeczy wspomnio- 
ne po upływie tego czasu, przez publiczną licytację 
sprzedane będą.

Od Kwietnia r. b. jak donieśliśmy, gości w Piotrko­
wie Towarzystwo dramatyczne Pani Kłyszyńskiej. Oso­
by składające takowe, s ą :  PP. Bucholtzowie, Bańkow­
ski, Lipiński (czasowo), oraz Panny Rembecka i Galiń­
ska, ??.W ojaszkiewicz, Modzelewski, Solarski i Dro­
zdowski. W końcu Czerwca, teatr przeniósł się do in ­
nego miejsca, a mianowicie do zabudowania w domu P. 
Zielińskiego. Z licznego szeregu dzieł granych wymie­
niamy : Dożywocie, W uj i Siostrzeniec, Majster i Cze­
ladnik, Okrężne, Bankocetle przecięte, Młynarz i Ko­
miniarz, Pani Kasztelanowa, Warszawiacy i Hreczko- 
sieje. Ostatnie chwile Kopernika, Pan Stefan z Poku­
cia, Łobzowianie, Okno na pierwszem piętrze, i inne; 
niekiedy dawane są obrazy z żywych osób i tańce; przed­
stawioną była także w teatrze i fantasmagorja. W ogro­
dzie P.Tosio, po raz drugi spalone były ognie sztuczne i 
puszczono balon, przyczem grała muzyka.

Proszeni jesteśmy o powtórzenie ogłoszonego w Cza­
sie następującego Artykułu nadesłanego, który bez ża­
dnych komentarzy wraz z przypiskiem Redakcji Czasu 
zamieszczamy: »W tych dniach ukazało się 3-tomowe 
dzieło, p. t. Etudes historiques sur la revolution Fran­
cois de 1789 etc. Autorem dzieła jest Wołyniak, wysta­
w ił je  po wołyńsku etc .» Czy to zdanie, czy krytyka , 
czy tylko chętka jakiejś obelgi? i dla kogo? Dla W oły­
nia li t dla przedmiotu dzieła? czyli dla ukrytego auto­
ra?.... bo wątpię, aby duch, niewygasłej pamięci Czac­
kiego, m ógł tak dalece hum or Paryzkiego korrespon- 
denta Czasu obrazić, aby go z drugiego lepszego świata, 
do wykupna edycji powoływać?...  Cóż ma znaczyć: w y­
stawienie ja k ie j rzeczy po wołyńsku? Pochwała-Yi to? 
czv nagana?... Stosujeż się to, do literatury?  do polity­
ki? czy ńo kosmografji?... A przecież, jakieś iqdelko, 
sterczy w tern zdaniu— niewiadomotylko, czy pracowitej 
pszczółki? Pojmuję, że dzieło przez rodaka napisane 
w języku obcym, o faktach historycznych obcego kraju, 
lecz dosyć znanych, i obszernie p rzez  nich ju ż  opisy­
wanych, mogło  dać powód do recenzji, nawet o strej—  
ale to dzieło, z samego przedmiotu swojego poważne, 
m ogło  zasłużyć na pochwałę lub naganę, co do sty lu , 
erudycji lub dqinosci, lecz nic na dziwaczne i nieokre­
ślone zdanie: *wystawione po wołyńsku*??? Jednakże 
bryzg  nie wstrzemięźliwego jakiegoś pióra, padł (niewin­
nie może) na arkusz poważne go [poważane go w dzienni­
karstwie krajowem pisma? To stanowi rodzaj jakiegoś 
sqdu, przez redakcją Czasu tolerowanego a niestety! 
przed wystąpieniem i rozbiorem samej pracy?... Z na­
jąc bezstronność tejże Redakcji ufam, że niniejsze uwagi 
w następnym numerze swoim, domieścić zechce. (*) 

Pisałem w Dreźnie 30 Sierpnia 1857 r.
Gustaw Olizar.

(* )  N ie zn a ją c  dz ie lą  o k tó re m  tu  m o w a , o jeg o  w a r to ś c i  nic po­
w ie d z ie ć  n ie m ożem y; sąd z im y  w sz e la k o , ze  k o rre sp o n d e n t n asz  
n ie  ta k ie  do w y ra ż e n ia  sw eg o  p rz y w ią z y w a ł  zn ac z e n ie , ja k ie  m u 
tu  p rzy p isan o ; m y p rz y n a jm n ie j z ro z u m ie liśm y , obce p ió ro  w  ob ­
cej rz e c z y . (P .  R . C .) .



La Montagnarde, M azurka de Salon, skomponowana 
na fortepjan przez J. Ascher, wyszedł nakładem litogra- 
fji J. M uller, przy ulicy Senatorskiej N° 467 b, i jest do 
nabycia w składach muzycznych w Warszawie i w wspo- 
mnionej litografji; na prowincji zaś: u Ar z ła  w Lubli­
nie i Hrubieszowie, u Zawadzkiego  i Orgelbranda  w Wil­
nie. Cena kop: sr: 371/*-

Od końca Maja r. b. bawi w Częstochowie Towarzy­
stwo dramatyczne pod zarządem P. Barańskiego, i w d a ­
w n y m  teatrze obok Szpitala P a n n y  MARYI daje wido­
wiska. W ciągu kilkunastu przedstawień wystawiono: 
Okno na pier wszem piętrze; Dwócbmęiów; S ta rą  Ro- 
m antyczkę; Pan S tefan  z Pokucia; Okrężne; Narze­
czona; P rzez sen; Nikt mnie nie zna; Majster i  Czela­
dnik; Icek zapieczętowany; Precjoza; D ym itr i  Mat 
rya; W u j i Siostrzeniec; Lokaj za Pana; Qui pro quo; 
Nowy Rok , i t. d. Trupę składają: PP. Barańscy, Z ie­
lińscy, Ostrowska, Grudzińska, Szaszkiew iczow a, oraz 
PP . Lipiński, Piotrowski, Lechowski i t. d. Biletów na­
bywać można przed widowiskiem w cukierni P. Hambur­
ga . W przejeździe także P. Bucholtz, w teatrze okazy­
w ał fantasmagorję z 3ch oddziałów^ złożoną; obecnie 
zaś figury woskowe, W ieczerzy PAŃSKĄ  wyobrażają­
ce, na placu Śtej B a r b a r y , w  stosownej szopie są oka­
zywane.

(Art: nad:). Szanowny Redaktorze! Opuszczając przed 
dwoma tygodniami Warszawę, przybyłem na Pocztę do­
rożką. Mając wiele kłopotów na głowie, w roztargnie­
niu, zostawiłem w dorożce 5 nowych parasoli, które dla 
przyjaciół kupiłem. Po zaspokojeniu dorożkarza, od­
szedłem do sąsiedniej cukierni, na śmierć o parasolach 
zapomniawszy. Wtem zatrąbiono! Już siadam do  ̂ku- 
rjerki, gdy nagle przybiega dorożkarz, i parasole mi od­
daje. Zadziwiony że mogłem się tak zapomnieć, w rwe­
tesie, jaki zwykle na poczcie panuje, daję 20 kopiejek 
dorożkarzowi i odjeżdżam. Dopiero w drodze się opa­
miętałem, i wyrzucałem sobie nowe moje roztargnienie, 
już nie to, że zapomniałem o parasolach, ale że nie spy­
tałem  dorożkarza o nazwisko, a przynajmniej żem na 
num er jego nie spojrzał. Przyznam Ci się, Kochany 
Redaktorze, że mi się wtedy serce ścisnęło, i szczerze 
żałuję, że nie mogę wymienić człowieka, który dowiódł 
takiej uczciwości. Podaję jednak za pośrednictwem Twe­
go pisma, czyn ten do wiadomości publicznej, na dowód, 
że u nas są ludzie uczciw i! Niech ogłoszenie tego 
czynu posłuży innym za przykład, a z mej strony, niech 
będzie oznaką wdzięczności i szacunku dla biednego ale 
uczciwego  człowieka, który może nawet się nie dowie, 
że o jego poczciwości głoszą pisma publiczne. Racz 
przyjąć, etc. — M. B.

B ib ljo tekaW arszaw ska  w ostatnim swoim zeszycie, 
óotknęła bardzo ciekawej kwestji wychodzącego tu pi- 
8t*a czasowego, miesięcznego, p. n. Pam iętnik R elig ij­
n y .  Szanując zdanie Bibljoteki, z obowiązku naszego 
powhrzamy wyjątek z jej artykułu który brzmi w tych 
słowath; »Pamiętnika Religijno-M oralnego, wyszło 
w r. b. zeszytów 8 (tom 32 i 33 ogólnego zbioru). 
O dwóch pierwszych zeszytach jużeśmy mówili, teraz 
wspomnieioy o ważniejszych pracach w tej pełnej za­
sługi publikacji. Do dokładnego opisu dawnej Rzeczy­
pospolitej znajdujemy ważne m aterjały: Kalwarii W er- 
kowskiej pod Wilnem: Radomia i I*ary Nowo Radom

skiej przez X. J. Gackiego. Materjały do dziejów Ko­
ścioła Polskiego z języków wschodnich przez liluchliń- 
skiego. Są tu życiorysy zasłużonych w Kościele Kapła­
nów,- zbiór wiadomości z obecnych czasów, mogących 
dać pojęcie o rozroście Katolicyzmu: wiadomości nau­
kowe i bibljografję duchowną. Staranność i troskliwość 
Redakcji, godną jest najwyższych pochwał, a jednakże 
pomimo to, z boleścią wyczytujemy w tymże samym 
Pam iętniku, że pismo to, nie tylko pomiędzy Ducho- 
wnemi naszymi nie znalazło współczucia, ale nawet 
obudziło niechęć i nienawiść. W zeszycie 7 Redakcja 
zamieściwszy pochwałę swego pisma umieszczoną w je- 
dnem z pism codziennych, tak się tłumaczy z jej po­
wtórzenia. »Czy uważacie to PP. Prenuraeratorowie i 
Korrespondenci naszego pisma, co z taką niechęcią i o- 
sobistością występujecie przeciwko nam, co redakcją, 
kantor i konsystorze, zarzucacie swoimi protestacjamil 
Rozważacie co człowiek cywilny, i tak daleki od nas, 
sądzi o nąszem piśmie, i powiedźcie, czy nasze użale­
nie i odpowiedzi były słuszne.” Gorzko czytać, takie­
go rodzaju odpowiedzi, a wywołane koniecznością Re- 
dafccji.

Szanowny Redaktorze! W Nrze 226 Kur je r a  wspo­
minasz o dziele ziomka naszego P. A. Id ikow skiego, 
traktującem o kolejach żelaznych statycznych. Nim 
kto z kompetentnych wyda zdanie o niem, pozwól mi 
donieść Ci o jednej z kolei żelaznych, której zastosowa­
nie chociaż tylko czasowe, do olbrzymich pomysłów 
wieku naszego należy: W Stanie Wirginji (Ameryka 
Północna), przebijają już od lat 4ch tunel w górze Blue- 
Ridge, koło przylądka Rock-Tish; do zupełnego zaś u- 
kończenia wspomnionego dzieła, potrzeba jeszcze naj­
mniej 3 lat czasu; lecz przcdsiębiercy, niechcąc dłużej 
ociągać zaprowadzenia komunikacji pomiędzy Riche­
mont a Ohio, postanowili urządzić kolej tymczasową 
przez szczyt Blue-Ridge, wysokiej na stóp angielskich 
1,885 nad poziom morza; szczyt ten tak szczupłą przed­
stawia powierzchnię, że parochód z pociągiem zwyczaj­
nym zaledwie na nim pomieścić się może, z obu zaś stron 
idą drogi spadkowe w kierunku krzywych 300 stóp pro­
mienia, długie na 3 wiorsty; spadek średni wynosi V / z 
stopy na 100, najwyższy zaś do stóp 10 dochodzi. Celem 
pokonania trudności w przechodzeniu z kierunku pro­
stego na krzywy, umieszcza się na kole gąbka nasycona 
tłuszczem, i utrzymywana w tem położeniu za pomocą 
stosownej sprężyny; przyrząd ten usuwa w zupełności 
wpływ krzywizny. Parochody są 6cio-kolne, 42 cale 
średnicy, i koła daleko bliżej siebie leżą jak w parocho- 
dachzwyczajnych; skoktłokacali20, średnica waków 16. 
Węgiel pomieszcza się w koszach z boku zawieszonych, 
i w ilości koniecznej na wiorst 12.— P. K.

Która z osób płci żeńskiej zgubiła na illuminacji 
w Łazienkach Królewskich, bransoletkę; może ją ode­
brać każdego czasu w Drukarni Iiurjera, za wrzuce­
niem (co łaska) do puszki dla biednych.

S. p. Adam Charczewski. Obywatel m. Warszawy, 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w wieku lat 66, w d. 
I7tym b. m., zakończył doczesne życie. Pogrążona 
w smutku Żona, Dzieci i Wnuki, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś, o  
godzinie 5tej po południu, z Kaplicy XX. Franciszkanów, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

(*)
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Ludwika * Onichimowskieh Konwentska, Wdowa po 
Radcy Hono:, Urzędniku Intendentury Armji Czynnej, 
po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona ŚS. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj zeszła z tego świata. Pozostałe 
Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na  exportację zwłok, ju tro  o godzinie 2ej po południu,
* Kościoła XX. Augustjauów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Wczoraj, w Kościele PP.Wizytek, w obec t łum u obec­
nych, udzielony został SAKRAMENT Chrztu Sgo, Sta- 
rozakonnej Pannie Rozalji Rozenwejn , która przyję­
ła  imiona: Rozalja-Józefa-Bronisława; a Rodzicami 
Chrzestnemi byli: W. Edward Potrykow ski, Obywatel 
Gubernji Wołyńskiej, z JW . Hrabiną Maryą Czapską. 
Administracji S a k r a m e n t u  dopełnił W. JX. Olszewski, 
Kapłan Zgr: XX. Missjonarzy, poczem celebrował solen­
nie Mszę Śtą. na której Ochrzczona i Jej Narzeczony, 
przyjmowali Stą K o m m u n j ę . Orkiestra zebrana wyko­
nywała dzieła religijne.

Nakładem xięgarni H. Natansona, przy ulicy Krakow­
skie-Przedmieście N° 442, na lszem piętrze, wyszły 
z d ruku: R ozryw ki d la  młodocianego wieka, dzieło 
zbiorowe, obejmujące: Powieści, Podróże, L iteraturę
* Rozm aitości, przez Sewerynę z Żochowskich P rusza-  
kową; serja liga, tomu Igo  część lsza, z prenumeratą 
na pięć tomów, czyli zeszytów 15cie, rs. 4 kop: 50. 
Prenum erata  również przyjmuje się we wszystkich xię- 
gam iach w Warszawie i na prowincji , po tejże samej 
cenie.

Utrzymują powszechnieje  z miesiącem, w którym w ję­
zyku łacińskim, znajduje się litera r, kończy się pano­
wanie raków. Tym więc sposobem obecny miesiąc zwa­
ny po łacinie Septem ber, byłby początkiem do spędze­
nia z pola gastronomicznego tych przysmaków, które je- 
dnakżepoławiają się dotąd... na półmiskach, przyrządza­
ne będąc z całą znajomościąrzeczy, czy to u Pani Ohm, za 
rogatką Wolską, lub u PP. Glińskich na Pradze i t.d., czy 
też w obrębie miasta jak u P an iDominikowej w Ogrodzie 
Wiejskim, albo w Nowej Arkadji, i t. d.

Oświetlanie gazem handlów, zakładów, pomieszkań 
i t. p., coraz bardziej się upowszechnia. Wczoraj u k o ń ­
czono założenie rur,  dla takiegoż oświetlenia salonu 
zwanego Salonem Wielkiej Alei, w Dolinie Szwajcarskiej. 
Ale pomimo tego ogólnego popędu i przykładu ze wszech 
stron są jeszcze tacy właściciele domów, którzy dozwa­
lając zaprowadzenie lokatorom światła gazowego, k ła ­
dą jednak warunek, aby urządzili to wszystko własnym 
swoim kosztem a następnie przy wyprowadzaniu się po­
zostawili Gospodarzowi wszelkie przyrządy bez żadnej 
za to pretensji. Rozumie się że warunek takowy, jest 
prostą tylko szykaną i odstręczeniem mieszkańców od 
gazu. gdyż inaczej w żaden sposób wytłómaczyć się nie 
da. Podobno i Kantor Główny Loterji, nie będzie już o- 
świetlony gazem dla podobnych przyczyn, chociaż utrzy- 
mujący go obecnie przedsiębierca, p ragną ł szczerze k o ­
rzystać z tego, i gaz zaprowadzić u siebie.

Wołali PP. Gospodarze o deszcz, więc go mieli od o- 
negdaj; a bardzo b y ł  potrzebny i dla orki i dla siewów, i 
gdyby nawet ze trzy dni był padał ulewnie, jeszcze by 
nie było go zanadto.

Dnia wczorajszego silny wicher, sta ł  się przyczyną 
szkód. W  Ogrodzie Saskim, ogromny konar drzewa

kasztanowego przy domu ogrodnika, oberwany został. 
Ucieszyli się tern chłopacy, bo bez trudu zebrali obficie 
kasztany.

Upoważniony od Rządu, dla dogodności J.IWW. i 
i W W . Obywateli, z dniem 25 Sierpnia r. b., otworzy­
łe m  w m. Piotrkowie, przy drodze żelaznej, kantor 
stręczeń, komissów i expedyeji. Zadaniem więc m ojem  
będzie, służyć pośrednictwem w  sprzedaży i wydzierża­
wianiu dóbr ziemskich i nieruchomości miejskich; tu­
dzież w sprzedaży lasów; w lokowaniu i wypożyczania 
kapitałów, jak  niemniej w stręczeniu i umieszczania 
Guwernerów i Guwernantek, Bon i Oficjalistów ekono­
micznych i leśnych, tak krajowych jak i zagranicznych, 
podług wymagań, różnych zdolności ’i kwalifikacji. 
Wszelkie więc w powyższych przedmiotach zamówienia' 
przyjmować, i takowe ku zadowoleniu stron intereso­
wanych z całą akuratnością, załatwiać będę; polfecając 
się tylko łaskawym względom interessowanych osób. 
Ponieważ w miesiącu Październiku r. b. wyjeżdżam za­
granicę, przeto któryby z JJW W . i W W . Obywateli po­
trzebował Guwernera, Guwernantki lub Bony, raczy do 
kantoru mego zgłosić się z wcześniejszem zamówieniem 
przed terminem dnia 25 t. m .— W Piotrkowie T rybu­
nalskim, d. 18 Września 1857. —  Utrzymujący Kantor  
w domu W go Jeziorańskiego, przy ulicy Stary-Rynek 
Nro 3.—  Henryk Sackersdorf.

Do pierwszych zakładów fryzjersko-perukarskich 
w Warszawie, słusznie liczymy i P. Kujawskiego  przy 
ulicy Krak:-Przedm:, obok hotelu Saskiego, wprost uli­
cy Bednarskiej. Właściciel powróciwszy w tych dniach 
do Warszawy, nie szczędził kosztów, aby swój zakład n a  
równi z zagranicznemi postawić i w celu tym sprowa­
dził bardzo znaczną ilość różnych wyrobów fryzjerskich, 
t. j. peruk, szenionów, grzebieni, kosmetyków, perfum 
i t. p. Zakład P. Kujawskiego  zupełnie całkowicie od­
nowiony, a tak sklep jako i salony na lszem piętrze, już 
są gazem oświetlone, co się niemało przyczynia do ele­
ganckiego trefienia i fryzowania włosów. Tenże zakład 
poleca lubownikom dobrych kosmetyków,główny swój 
skład B ukietu  pomad tualetowych  z tłuszczów roślin ­
nych, przechodzących w dobroci i niezawodnych sku­
tkach co do rośnięcia i wzmacniania osłabionych w ło­
sów, wszystko co tylko dotychczas wynalezionem było; 
oraz blansz w najlepszym gatunku suchy i w płynie, zu­
pełnie biały i bladoróżowy (Blanc de perles des Sulta- 
neset demi-rosć).

Dziś, w salonie Wielkiej Alei w Dolinie Szw ajcar­
skiej, orkiestra P. Brauna, wykona między innem i: na 
żądanie, fantazję na skrzypce Moesera, przez P. Schón; 
Pot-pourri z Roberta, Meyerbera; Hymn do nocy zsym - 
fonji P ustynia, Davida, i fantazję na yiolonczellę, z Bia­
łe j Damy, przez P. Kindermanna.

Dotychczasowe obrazy w Cykloramie na Krasińskich 
placu, a drugie już z kolei, wkrótce ulegną zmianie i za­
stąpione zostaną przez inne. Kto więc nie miał dotąd 
jeszcze sposobności, oglądania takowych, niechże tam 
zajrzy, i zapozna się z prześlicznemi wodami Ameryki, 
z Hamburgiem, zciekawemi ustępami z wojny Sewasto- 
po lskiej, i z tym podobnemi scenami.

(A. n.) Przybywszy do tutejszego miasta, w celu r ó ­
żnych sprawunków, a między innemi dla kupna sznu­
rówek czyli gorsetów dla młodych panien, dowiedzia-



łam  się, że zakład gorsetów damskich, wyrabianych na F ra n cja . P aryż 15go W rześnia. — W Poniedzia-
maszynie tkackiej przez Jana Habich, istnieje przy ulicy łek zeszły powróciła tu Xięzna Matylda z Ostendy, gdzie
Elektoralnej pod Nr 790, wprost dawnej Komory Sk ła-  odwiedziła J. C . W . W . X ię z n ę  H e l e n ę  Pa w ł ó w n ę , .
dowej Byłam tam, i bardzo zostałam zadowoloną, że jak donosi Monitor, w dworcu kolei najserdeczniej przez
Fabrykant ten może się poszczycić takiemi samemi wy- Xiężnę Brabancji powitaną, a następnie na obiad zapro-
robami jak Paryzkie, to jest bez szwu, zwłaszcza, że s z o n ą b y ł a . -  Minister marynarki kazał w całej bran-
sznurowanie i zapinanie, urządzone jest według nowego rji porozlepiać olbrzymie afisze z nazwiskami okrętów,
sposobu, bardzo łatwego, tak, że gorsety w niczem nie które odbywały kampanje na morzach Czarnem i Bałty-
ustepują prawdziwym tego rodzaju wyrobom Paryzkim. ckiem, a to w celu izby rozproszone dz.s ich osady zgła-
Mam więc sobie za obowiązek, polecić szaoownym Da- szały się po medal przyznany im przez Kiólowę Her­
mom powyższy zakład Jana Habicha, w którym obok ktorję. (St: An:).
bardzo dokładnej i rzetelnej roboty, cena jest umiar- Dotychczas nie wiadomy jest z pewnością dzień wyja- 
kowaną.—  B.G.Obywatelka zGu: Płockiej.  zdu Cesarza Napoleona do Niemiec. Gazeta Austrjacka

P. Fr: Karpowicz. Nauczyciel tańców salonowych, donosi, iż najpierw uda się do Baden-Baden, dla odwie-
mieszka podNrem 1606A, przy ulicy Królewskiej,  w pa- dzenia W. Xiężny S tefan jt Badensk.ej, potem do Karls-
łacu zwauvm Łubieńskich, w korpusie na Im  piętrze, ruhe, dla odwiedzenia W. Cięcia, który przed swem o-
0  czcm osoby interesowane ma honor niniejszem za- żenieniem, był w Tuilerjach Wizytom tym mają byc
wiadomić poświęcone 3 dni, od 22 do 25go. 2ago ^ esa™ ma przy

Wczoraj, w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po być do Sztutgardu, i zabawi tam do
Balecie K orsarz: Panny: Karolina S tra u s  5-kroć, Ko- przybyć do Darmsztadu, dla odwiedzenia W. X ę c idHes
zlowska  2-kroć, Pani R aczyńska, Panny: Królików- kiego, i tegoż dnia wrócić do Chalons, * J i e  Ł  W
ska i O liwińska• PP. Tarnowski 4-kroć, Meunier 2 -  bridge  spodziewany jest 29 b. m .—  Zdrowie syna Mi-
f r n r  p Z h a h tk i  i Owerlo nistra Fould znacznie się polepszyło.—  Cesarz zajmuje

L  Ż u r o w s k i ,  b. T a n ^ r z  Teatru Wielkiego w W ar-  się nader gorliwie gruntami, które nabył w dep: Landes,
i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej w celu użyźnienia ich i przyprowadzenia do dobrego sta-

S d K S S f f i  tak w 8wem mie^ n u . -  Zdlje, się z w y P ^ ^ ^ J ^ ^
szkaniu, jakoteż po pensjach i w domach prywatnych, w drukarni Monitora, p , in. p e i.\

* 4  N-o MO, J j -  W. Naim- „ o o ,

*4S i  ** d «? .J,l“ " 'S p ćU m p er% ty , d . j ą  r». 5  kop: Król w t o « . r ? ,stw ie .NA" J S ? l„ JS? EG° a^ s ® : ' ^ u'
261/, • za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 88 Wszech Rossji, udał się z Charlottenburga do Spandau,
kop: 37”, wartość kuponu rs. 1 kop: ST/,,;  za lis ty  za-  na odbywające się tam manewra. Do S Par‘dau równu z
stawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: przybyły Królowa z Xięin% kryd eryko u ą  Niderlandzką
75 wartość kuponu kop: 14*/,; m R ossyjską  poży- i Xiężniczkami. Po powrocie z manewrów do Charlot-
czkę * r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 111 kop: 7; tenburga, zastaWi ^
„ . W  W r . , 1 . 1  kop.Tr wartość kuponu rs, 2

K°Według* starego przysłowia należałoby od jutra zdjąć lewskiej, pojechał do dworca kolei i 1
już kapelusze. Przysłowie to bowiem, utrzymuje że: o 4ej godzinie udał się w dalsząi poi

„Po Stym M a te u s z u ,  pociągiem przez Wejmar do Darmsztadu. jat. An.j.
Nikt nie  chodzi w kapeluszu.”  N i e m c y . D arm stadt 15W rześ:.—  NAJJAŚNIEJSZA

Mówi ono gorzej, ale my poprzestajemy na tem tylko CESARZOWA MARYA ALEXANDR0WNA, powróci-
wyrażeniu, zostawiając do woli każdego, oddanie go ^  wieczorem z swej wycieczki nad Ren, która me
w tych lub owych wyrazach. przedłużyła się do Kolonji, jak to Początkowym było  za­

miarem. Wczoraj wieczorem JEJ CESARSKA M U S t,  
A n g lja . Londyn. 17goW rześnia . —  Hr: Clarendon  2j€chaj a sję w Moguncji z J. K. W. Następcą Tronu W ir-

opuścił Balmoral l2go  b. m. Wieczorem tegoż dnia tembergskiego i Jego Małżonką J. C. W. W. X. O lg*
przybył Hr: Granville, i zajął jego miejsce, jako urzę- M ik o ł a je w n ą . Muzyki całej załogi Związkowej, wyprą-
downie zostający przy boku Królowej.—  Globe oswiad- wiły wielką serenadę tegoż wieczora na cześć NAJJA-
Out, iż upoważnionym jest do doniesienia, że P. Sulivan, ŚNIEJSZEJ PANI. (St: An:).
Pceeł Angielski w Peru, nie um arł ,  ale leży niebezpie- F rankfurt n. M., i6 W rze s: .  —  Wczoraj odbyło  się
cztfe chory, z otrzymanych ran. Tenże sam dziennik tu  ,jrugje posiedzenie internacjonalnego kongresu dobro-
zaw\adamia, że zaszłe niedawno w Heracie zaburzenia, czynności. Zajęte ono było sprawozdaniami z Algieru,
są riaiury religijnej, i że skierowane były przeciw sekcie p aryża, Szwecji, Norwegji, Hiszpanji, Anglji i Prus. (N.
Mahotnetańskiej Szyitów, którzy w Heracie są w mniej- p r; Zeit;).
szóści, i zostają pod szczególną opieką Szacha Perskie-  ------------------------ —
r»o, (St: Anz*)* •

A u s tr j a ,  W iedeń. ió g o W rześn ia .—  Cesarz ozdobił Po p ierw sze j  Czytelnicy, Wam chodzić

podobno delegatów na • £ * £ » -  & * * *  - U .
tystyczny, orderami rozmaitemi. —  Dotycticzasowi r o  G4zia  niegdzie tylko jeszcze służą dla wygody,
słowie Portugalski i Hiszpański W n iedn iu .  m ają być (Zeszła Szarada K orw ety).
zmienieni. (N. Pr: Ztg). -------------------
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R o z m a i t o ś c i . —  W pielgrzymce Ziemi Św iętej Mi- 
kołaja-Krysztofa Xięcia Radziwiłła, drukowanej obecnie 
w odeinkuGazety Krakowskiej Czas, czytamy następujące 
między innemi szczegóły: »Jadąc na Nilusie, wielką 
wielkość bocianów widzieliśmy na brzegach, gdyż tu od 
nas zawsze o tym czasie zlatywają, to jest w Sierpniu, 
kiedy Nilus napływając z zgniłości po polach, wężów 
niewypowiedzianą rzecz na pożywienie im zostawuje. 
Kaczek zielonych i czerwonych na wysokich nogach po 
brzegach także bardzo wiele chodziło. Po lewej ręce sa­
dy gęste, owoców dostatkiem rodzące, a zwłaszcza ryżu, 
który tu najbardziej sieją przy brzegach, gdzie odnogami 
tenże Nilus w morze wchodzi. W  milę od miasta (Da- 
mietty) leży zamek, zkąd w ćwierć mile, widzieliśmy 
w rzece cztery konie morskie, żubrom naszym, postawą, 
sierścią i wielkością bardzo podobne, tylko że bez r o ­
gów; szkodę wielką czynią w ryżu, dla czego przekopy 
wielkie około ogrodów wiodą, aby iż te bestje nogi uiz- 
kie mając, wyleźć na wierzch nie mogły. Kiedy człeka 
w ogrodzie zastaną, kąsają i zajadają. Strzeliło się do 
nich z kilku muszkietów, ale jeśliśmy (czyśmy) ubili, kto 
wie, ponieważ bestje są wielkie i silne, i których tylko 
wielka jaka kula i gwałtowny postrzał może położyć. 
Rozumieją niektórzy, że ich imie jest własne Odontoty- 
rannowie, jakoby zębowi tyrani. Grekowie je  zowią 
Amphibia, to jest zwierz, który i wodą i powietrzem 
żyw, na ziemi i we wodzie mieszka. Pisze Cedrenus, iż 
ta  bestja tak jest wielka, że słonia pożreć może, ale to 
m a ło  do wierzenia podobne. Bo acz tego tam kraju oby­
watele (którzy z nami w dżerraie byli), jednego nader 
wielkiego baczyli między temi czterema i dziwowali się 
m u, ten przecie nad słonia większy nie był, wzdłuż go 
rów nał.  Gdym był w Kairze, jednego takowego konia 
łeb  niedaleko ztąd zabitego przyniesiono było; okrutny 
zaiste i na wejrzenie straszny; otworzony pysk miał na 
półtora łokcia, ztąd i zęby srodze wielkie tkwiły.” —  
Bakałarz zapytał chłopca: »Powiedzmi, dla czego uczeń 
nazywa się discipulus?" »Dla tego, że zawsze bierze dy- 
scipliną."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Domański Edm: Ob: z Zalesia n r  584; Gałecki F r: Ob: z G. G ro ­

dzieńskiej n r  684; Jnndziłł Porucz: z Lublina n r  625; Jarnuszk ie­
w icz January  Ob: z Gub: Grodzieńskiej nr 625; Kuczborski Allons 
Ob: z K ątów  nr 584; P la te r  Adam Hr. z Petersburga nr 634 .—  Bii- 
czyński W ita lis  Ob: z Szadku or 584; Celiński Lud: Ob: z Rylska 
n r  601; Czerw iński Ant: Ob: z Lublina n r 603; K orotkicw icz Kons: 
U rzęd: z Gub: Tam bowskiej n r 634; Sokołowski Midi: Oby: z Głu- 
sz y n a n r  601; W iśniew ski Em: i Zalew ski Fel: Lekarze z Kowna.

W yjech a li:  Boguski Moniu: Oh: do Borowy; Ciecbomski Tade: 
Oby: doCiechomic; Dochtorow K atarzyna F re jlina  Dw: JJ. CC. MO­
ŚCI do Petersburga; G liszczyńscy Alfred Ob:, i Adam Dr do K ali­
sza; X żę M eszczerski Jan M arszałek Szlacb: do P etersburga .—  Blu- 
m er Jan Oby: do Osin; Esmauowski Jgn: Budowu: do Brześcia Lit:; 
M iączyński W itold Oby: do Konina; Popław ski Stan: Ob: do G ra- 
banow a;Szem bek Józ: Obv: do Gub: Podolskiej.

P rty je c h a li  koleją ie la tn ą  : Boguński dym: Porncz: z K rako­
w a; Czepiński Mich: Ogrodnik z P ary ża  n r 1447; Dymnicki Józ: Dr 
z  K rakow a nr 1574; Lubomirski Kazi: X£ę z W enecji nr 1066; Mo­
szyńsk i P io tr Oby: z K rakow a Dr 1253; Neiiman Jąn -W ilhelm fab r: 
kapeluszy  z Drezna nr 599 .—  Brochowski Domin: Rad: S tanu, P re ­
zes T ry b : w Lublinie,z Karlsbad or 584; D iagilew P aw : Rad: Kule: 
z Paryża  n r 414; de Jenator Ant: A rtysta  Śpiewu z.Goncwy nr 414; 
T re tz e r  W illi: fnbry: w yrobów  metalo: z Saltzbrunu nr 1*116.

W yjech a li koleją ie la tn ą :  P roehow uik Izydor Kom: Kup: do 
L ipska; Ratyński Stan: S tarszy  Pomocoik Inżeu: m. W arszaw y  do

Londynu; Strzelnicki Józ: Ob: do K rakow a.—  Dybowski Bene: Oby: 
do P aryża; Miciński Rud: Iużen: do Lw ow a; P ianow ski U rzęd: A d­
m inistracji P ałaców  Cesarskich do K rólew ca.

DONIESIENIA.
Bracia BAHDET Ogrodnicy, w  domu z w a ­

nym P etyskusa, pod N ° 473 zam ieszkali, o trzym ali 
w  tych dniach z zagranicy św ieży transport CE­
BUL, KWIATOWYCH, jak o  to : H yaeyn- 

tó w , Tulipanów 'i t .  d ., Hollenderskicb i Berlińskich w  różnych gatun­
kach, Cennikiem niniejszym  objętych. 11V A.łV \ T V KOI. 
LEHDEII8KIE: Dubeltowe białe: N ° 1) Anna 
M arya, k. 17 ’/a- N° 2) La Deesse, k. 20. N° 3 ) La T our d’A uvergne, 
kop: 30. Uiabeltowe czerwone: N “ 4) A cteur, kop: 
2 0 . N° 5) Bouquet ro y a l, kop: 25. N° 6 ) Bouquet tendre, k. 25 . 
N ” 7) Panoram a, kop: 20. Dubeltowe różowe : N° 8 ) 
Comlesse de la Costa, kop: 20. N° 9) G raod-D uc, kop: 20. D u­
beltow e niebiesko-brnnatne : N" 10) Lord W e l­
lington, kop: 25. N° 11) P rinz von Sacbsen-W eim ar, kop: 20. 
D ubeltowy jasno-n ieb iesk i : N° 12) P aarboot, kop: 
2 5 . Pojedyncze białe: N u 13) G rand Y aioqueur, kop: 
30. N° 14) La Candeur, kop: 25. N° 15) Madame T alley ran d , 
kop: 30 . N° 16) V oltaire , ks. 30. Pojedyncze czerwo­
n e : N° 17) Cardinal rouge, kop: 30. N° Homcrus, kop 30. N “ 
19) L ’ami de Coeur, kop: 15. N° 20) M ars, kop: 30 . N “ 21) 
Prineesse Anna, kop: 30 . Pojedyncze różowe: N° 2 2 ) 
Belle Aiuie, kop: 30. N ° 23) Incomparable, kop: sr: 25 . N° 2 4 ) 
T rium ph blondine; kop: 20. Pojedyncze niebiesko- 
brunatne: N° 25) Baron von T h uy l, kop: 20. N" 26) Iimi- 
cus, kop: I 7 1/i-  Nu 27) Kotzebue, kop: *15. N “ 28) L ’ami de Coeur, 
kop: 15. 29) P rinz  A lbert von Preussen , kop: 25 . N° 30) Porce- 
laine Sceptre, kop: 25 .—  HYACYNTY BEHLIŃSHIB: 
Dubeltowe białe: IN" 31) Malhllde, kop: 1 7 '/ , .  N" 3 2 ) 
NaueLie, kop: 12’/ j .  Pojedyncze b iałe: N° 33) Comtesse 
de T eylingen, kop: 20. N °3 4 )  Grande blauclie Im periale, k. 15. 
N'J 35) Hannah Moor, kop: 15. !N° 36) Incomparable de Berlin, 
kop: 15. N° 37) La Jolie'des blanches, kop: 7 , /j- N° 38) P rem ier 
noble, kop: 30. Pojedyncze czerwone: N° 39) A lida 
Jacoba, kop: 30. N° 40) A lina M ultiflora, kop: 30. N* 41) A ra­
b e l la ,k . 25. N° 42) C harlotte M arianne, k. 1 5 .N ° 4 3 )  D onaM arja 
de G loria , kop: 30. N “ 44) F riedrich  Brun, kop: 20. N" 45) M ars, 
kop: 30. N° 46) Prineesse von Sachsen-W eim ar, kop; 30. N° 47) 
Sem iram is, kop: 30. Pojedyncze n iebieskie: N “ 48) 
B leu-M ourant, kop: 25. Na 49) Griiliu von Nassau, k. 2 5 ) N “ 50) 
Henri le Grand, kop: 10. N ” 51) P rinz von Sachsen-W eim ar, kop: 
2 5 . N" 52) Young, kop: 15. TULIPANY: N° 53) Due de 
T ho ll, pojedyncze, kop: 5. N° 54) Due dc Berlin, k. 7 ’/ , .  N" 55) 
Rev rubrorum , dubeltow e, kop: 7 ’/ j .  N° 56) Tournesol, dubelto ­
w e, kop: T/»* JN° 57) SCILLA BIBĘ KICA, kop: 5. 
H n O H IIY : N° 58) David Rizzio, kop: 2 , / 2- N° 59) Queen 
V icto ria , kop: Vjv N° 60) NA1IC188E Incom parable, k. 5. 
LILlU n LAACII'OLIDM J  P O M Ł ltl: N» 61) 
A lbum , rs . 1. N° 62) Rubrum puuctalum , rs. 1. N" 63) Raseunt 
punctatum , rs. 1. N° 64) Lilium  Iougiflorum, kop. 30. N “ 65) L i- 
lium  candidum kop: 7 ’/ 2. ISU 66) Lilium  m aculatum , kop: 30. 
AMAKVLLI8: N° 67) formosissima, kop: 1 2 '/ , .  10 sz tuk  
po rs. 1. N u 68) vitata  var: ru b ra  kop: 75 . N" 69) Aulica p la ti-  
pe ta la , kop: 75. N° 7 0 ) P u rpu rea  kop: 45.

Obok tego zalecajq w yborne gatunki T i l l ' S H A W E H  : 
w  15tu odmianach tu poniżej wymienionych. 1. Comtesse Zam oy­
ska. 2. Bigton W hite. 3. Cremone. 4. Excellente. 5. F o rest. 6. 
Goliath. 7. Perpetuelle des Alpes. 8. Simperflorcns. 9. Priucesse 
Royale. 10. P rolilic. 11. St. Lam bert. 12. Schwainston Seedliag. 
13. Stirlings Castle Peen. 14. Triom phc de Liegc. 15. W ilm ot’s 
superbe.

69 F lanców  w 12 lub 15 gatunków  . . . rs . 3.
60 F lanców  S im perflorens —  kop: 75.
12 Sztuk w 6 lub 12 gatunków ......................rs. 1.

Poniew aż Georginie ju ż  w  pełni o k ry ły  się kwieciem, a ztąd 
i pora do ocenieniu gatunków  na rok  przyszły  nadeszła, zatem  
Szanowni A m atorow ie raczą  pośpieszyć z w yborem  takowych.

Dnia 15 b. m p rzyb łąkal, się Baran, i znajdu­
je  się p rzy  u licy  N ow y-S w iat pod N r 1250; k tó ­
rego za udowodnieniem odebrać można od S ik o r­
skiego, za zw rotem  kosztu.

I
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Niżej podpisani zadzierżawiwszy od Górnictwa Krajo­
wego na Jat 20 Gisernię i Warsztaty mechaniczne w f a ­
bryce stali w Serocku pod Lubartowem, podają do pu­
blicznej wiadomości, iż przyjmują wszelkie obstalunki 
na młocarnie, sieczkarnie, młynki i t. p. machiny rolni­
cze; jak  również okucia i części lane z żelaza i mosiądzu 
do młynów, tartaków, olejarni, oraz na nagrobki żela­
zne, sztachety, balkony, schody, kroksztyny i inne roz­
maite odlewy, które fabryka podług żądanych modeli lub 
rysunków z całą kuratnością i za nader przystępna cenę, 
wykouać się obowiązuje. Wszelkie korrespondencje 
przyjmują się franco przez Lubartów w Serocku.— W S e­
rocku d. 15 Września 1857.—  C zarnock i i Kropiwnicki

k J^ f^M a m y  honor zawiadomić szanow nąF u-‘“=y.J^ 
[bliczność, iż P. Karol Altm ann  et Cotnp:, utrzym^u-* 
j jący  Magazyn Garderoby Męzkiej w W rocław iu,J  
^przy ulicy Schubriicke N° 7, powrócił z Paryża it| 
kLondynu; sprowadził wszelkie nowości, oraz n a j - |  
[świeższe materjały i najnowsze fasony, gdzie ufający 
riż szanowna Publiczność, w przejeździe przez W r o - ’ 
|c ław ,  zaszczyci Magazyn jego swoją obecnością,^ 
Jiaby przekonać się o dobroci materjałów i wyborze^ 
i takowych, przytem o cenach nader umiarkowanych./ 

Karol Altmann  et Comp: 
w W roclaw iu  p r z y  u licy Schubriicke Nr o 7.\

Garnitur M eb li mahoniowych; Zegarek komodowy 
antyk; oraz Budynek drewniany, w którym dotąd sprze­
daż Piwa Bawarskiego, w ogródku przy b. Cyrku Renza 

—— odbywała się, a zdatny na komórki, lub inne t. p., są do
sprzedania po cenacb nader umiarkowanych. Wiadomość w  Skła­
dzie głównym Porteru i Piwa Bawarskiego, przy ulicy Granicznej 
pad Nr 969 w Bazarze.

W e W torek wyjeżdża K areta  pocztowa do Petersburga, 
w  której jeszcze su dry  miejsca do zajęcia. Życzące Osoby, 
zechcą się zgłosić do Hotelu Saskiego pod N r 3, lub do Urzędu 

Pocztowego.
H icaihanie składające się z 4ch Pokoi i Kuchni, jest do 

wynajęcia od Sgo Michała, przy ulicy W olskiej pod N r 3101a, 
za cenę przystępną. Wiadomość na miejscu.

Ktobykolwiek sobie życzył na wspólny koszt jechać do ODES­
SY lub KIJOWA; niech raczy zostawić adres w Cukierni na ro ­
gu ulic Miodowej i Długiej; gdyż Osoby udające się tam, życzą 
towarzystwa Męzkiego. , . »

BANK POLSKI. —  Podaje do powszechnej wiadomości, ze na 
rozbiór SZOPY murowanej do possesji N r 948 w  W arszawie na­
leżącej, której wartość m aterjałów, ocenioną jest na rs. 141 kop. 
10, i na wystawienie zm aterjału z budowli tej pochodzącego, Mu­
ru przedziałowego z dodaniem Wapna i Piasku, co kosztować ma 
w raz z robotą rs. 89 k. 75; odbędzie się na gruncie tejże posesji 
głośna od summy rs. 51 k. 35, in plus licytacja, w d. 12/24 W rze­
śnia r . b. o godz: 4 po południu, przed Delegowanym do tej czynno­
ści Urzędnikiem Banku Polskiego. Bliższe warunki tej licytacji, 
każdego dnia przejrzane być mogą, wyjąw szy dni świątecznych, 
od 10 rano do 3 po południu, w Biurze Naczelnika Kancellarji B. P ., 
i W ydziale Przemysłu. O stanie zaś sprzedającej się Budowli może 
każdy przekonać się na gruncie.—  Vice-Prezes, Rzeczywisty Rad­
ca Stanu, M. E n g ilh a rd t. Naczelnik Kancellarji, Radca Koleg:, 

Łubk°u>ski.
Piano W ertikal, oraz różne Portepjany,

do wynajęcia lub sprzedania, pod N r 636/7, przy uli- 
 “  cy Trębackiej, w domu W . Schustra, pomiędzy Hote­
lem Angielskim, a domem Steinkellera, na lszem piętrze, wchód 
z podwórza, na lewo.

Żądaną j e*t do konwersacji z młodemi Panienkami, rodowita 
F r a n c u z k a , z dobrą pronuncjacją; Osoba życząca sobie o- 
trzymać to miejsce, zechce zgłosić się do Xięgarni P. Sene- 
walda, przy ulicy Miodowej.

BANK POLSKI.—  Ogłasza, iż w dniu 12/24 Września r. b. o 
godz: 12 w południe, odbędzie się w Nowem Mieście nad Pilicą, 
przed miejscowym Burmistrzem, licytacja, na sprzedaz M ELI - 
CHOMOŚCI w temże mieście położonej, Nrem 88 oznaczonej. Va­
dium wynosi rs. 15. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 135. 
Posfąpiony szacunek spłacony być winien w 3ch równych ratach, 
poczynając od 1 Października r. b. Bliższe warunki są do przej­
rzenia w Kancellarji Banku i Burmistrza Nowego Miasta.— A l­
ce Prezes, Rz; R. S., M. E ngelhard t. Za Naczelnika Kancellarji, 
Główny Naczelnik Kontrolli, Erazm N ow icki.

Winogrona dojrzale, w  najlepszym gatunka, 
są do sprzedania w ogrodzie przy ulicy Daniłowi- 
czowskiej w domu zwanym dawniej Bibljoteką Zału­
skich, gdzie zakład Śgo FELIXA.

%  Ośmdziesiąt Exemplarzy Ptaków wypchanych,M
W  w raz z Szafą, z p o w o d a  bruku miejsca, za bardzo przystę- ^  
^jkpną cenę do sprzedania. Wiadomość u W łaściciela domu/ł' 
f i  pod N r 565/6, przy rogu ulic Długiej i Przejazd. ^  M

H E  J E N T
K an cella rji O kręgu B ialskiego.

O głasza: że na żądanie Felixa Dębskiego, Naczelnika I oxv ia- 
tu Ostrołęckiego, jako głównego Opiekuna nieletnich nam ilji 
z Dzieszuków Miedwiediew, Antoniego Miedwiediew małżonki, 
wm ieście Bobrujsku, Cesarstwie Rossyjskiera zamieszkałej, i Ro­
mualda Antoniego dwóch imion Dzicszaka, w  mieście Ostrołęce 
zamieszkałego, po Antonim Dzicszuk pozostałych dzieci; oraz na 
zasadzie Decyzji Trybunału Cywilnego Gubcr: Lnbelskiej w Siedl­
cach, z dnia 22 Kwietnia (4 Maja) 1857 roku, Nieruchomość 
wmieście Białej przy ulicy Zakościelncj położona, Nr 24 ozna­
czona, składająca się zDomu drewnianego, Zabudowań gospo­
darskich, Placu i Ogrodów, fruktowego i warzywnego, czyo- 
szowyeh wieczysto-dzierżawnych, do własności wyżej wymie­
nionych nieletnich należąca, w obec przydanego Opiekuna tychże 
nieletnich Józefa Chodorowicz dzierżawcy folwarku Sielec, tam­
że w Okręgu Bialskim zamieszkałego, przez publiczną licytację 
przed ogłaszającym Rejentem w  mieście Białej, w  Kancellarji 
tegoż, w domu sprzedawać się mającym, znajdującej się, stano­
wczo sprzedaną będzie w  dniu 19 W rześnia (1 Października) r. 
b., o godzinie lOej z rana.— Licytacja rozpocznie się od kwoty 
rubli srebrem tysiąc pięćset, przez Radę familijną na dniu •> 
(27) Marca r. b. sporządzoną, oznaczouej; a gdyby tej nikt nie 
ofiarował, od zniżonego o jedną ósmą część szacunku, ezyii od 
summy rubli srebrem tysiąc trzysta  dwanaście kopiejek pięć­
dziesiąt. Vadium potrzebne jest w ilości rubli srebrem s*o pięć­
dziesiąt. Dalsze warunki w każdym czasie u podpisanego Rejenta 
przejrzane być mogą.—  Nadmienia się przytem, ze na dzień dzi­
siejszy był naznaczony termin do przygotowawczego przysądze­
nia powyżej wymienionej Nieruchomości, na który mkt do li­
cytacji nie stawił się. —  Biała d. 28 Sierpnia (9 W rześnia) 1857
roku. —  A. Sierkow ski.

W M M 6 H O S A  węgierskie, nadeszły do Handlu 
W in i Towarów Koloujalnych, Franciszka Rozmanitb, 
ulica Długa Nr 575, wprost Nalewek.

iSSKMSSHBMSKKSSSSSK!—    —-, •
M a g a z y n  M e b li w pałacu JW . Hr. Krasiń-g 

skiego, przy ulicy Krak:-Przedm: pod N r 410, po-J 
leca się łaskawym względom Szano: Publiczności,8

--------------- z  swemi jakie świeżo dopiero wykończone zostały*
§fw najnowszym Paryzkim żurnalu Meblami, a mianowiciei: Gar-j| 
88nitury Mebli różnego fasonu i gatunku drzewa, Stoły, Łóżka,M 
*T u ale ty , Szyfonierki, Parawany, Biurka damskie i męzkie,g 
SKonsole, Stoliki do kart, Stoły wykładane w deseń z rMnegon 
iffdrzewa, Kozety, Pompadurki, Szcślągi, Fotele, i inne Meble,U 
S iak ie  tylko kto zażąda, sprzedane być mogą za pomierną cenę;g 
Snadto przyjmują się wszelkie obstalunki, które z nalezytynij 
Bipośpiechem i akuratnością wykończone zostaną, a za dobrocB 
°5<naterjalu i trwałość roboty zaręcza.—  Koenig  et Bochenke. ?

*  K l K b f ł  "  niieście Guber-
nialnym lub Powiatowym; raczy nadesłać w a r u n k i  pod jakiemi 
życzv sobie wydzierżawić, do Składu Materjałów Aptecznych, 
W . Józefa Mrozowskiego, przy ulicy Podwal w W arjzaw ie.
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30 kop:
tylko Słoik P O M A D Y  z najczystszego tłuszczu a tem samem 
konserwującej W łosy, w rozmaitych pięknych zapachach, w y­
rąbią się w Zakładzie Pryzjcrsko-Perukarskim i Perfumcrji, T .  
Sniechowskiego, przy placu Teatralnym N r 477 a.

|  Niżej podpisany mam honor donieść JJW W . i W W . Panom,l~ 
biz Zakład G a r d e r o b y  M ę z k i e j ,  istniejący obecnie przyi 
•ulicy Rymarskiej pod N r 741, niedawno założony, znacznie zo-| 
■stał zaopatrzony w gotowe Garderoby, jako tez Korty, Sybe- 
hryny i Sukna, tak zagraniczne jak  i krajowe; oraz przyjmuj 
•wszelkie obstalunki tego rodzaju.
|  Właściciel Zakładu, Józef Czerwiński.

Przy ulicy Śto-Krzyzkiej, N r 1,340, w domu Wgo 
Loewego, z powodu wyjazdu za granicę, są do sprze- 

j - y - Y  ę dania MERLE mahoniowe, Łóżka, Stoły jesionowe,
~  i Lustra. Widzieć można od godziny 1 lej rano, do

6ej pe południu. Wiadomość w Sklepie Norymbergskim w tym­
że domu, lub u Stróża Adama.

Przy ulicy Elektoralnej, Nr 790, w oficynie na pierwszem 
piętrze, w trzecim podwórzu po prawej ręce, są różne RSEE- 
C * Y  do zbj cia.

Potrzebne jest dla kawalera MIES35K AYIE bez mebli, 
składające się z jednego lub dwóch Pokoi, w środku miasta, 
z osobnym wejściem, przy porządnej familji, jeżeli można po 
niemiecku mówiącej. Ktoby miał takowe do wynajęcia, zechce 
nadesłać wiadomość, do domu Malhomme, N r 41 3 a , przy Saskim 
Placu, do Stróża Jakóba.

Są do sprzedania dwa SZALE, zupełnie nowe;— oraz gar- 
niturMEULFjesinnowycb; oraz dwa Magle, ze wszystkiemi rekw i­
zytami; wszystko to w bardzo dobrym stanie. Wiadomość 
w  Maglu, Nr 608, w p ro s t Tłomackiego.

' sf*  Potrzebny jest OGRODNIK dobry, oraz Gospo- 
i*  dyni w średnim wieku, znająca kuchnię, pranie, 

szycie bielizny i umiejąca zatrudnić się gogpodar- 
Sla®™*KNMm Stwem wiejskiem. Wiadomość pod N r 500c , p rz y  
ulicy Podwal, Ner stancji 13. Osoba ta jest ze wsi i wyjeżdża 
wkrótce; jeżeli kto życzy sobie, niech pośpieszy ze zgłoszeniem 
się według informacji.

Do siewu, Pszenicy TALLAVERA i Żyta KRZYCY BELGIJ­
SKIEJ, z powodu o połowę mniejszej ilości wysiewu jak  zwy- 
czajuych, i nader obfitego plonu, dla gospodarzy bardzo korzy­
stnych, jest jeszcze kilkanaście korcy do odstąpienia, z zarę­
czeniem czystości ziarna i gatunku. Wiadomość przy ulicy Żabiej, 
pod Nr 950, drugi dom od rogu, gdzie Skład Cygar.

P rzy  ulicy Jerozolimskiej, pod N r 1582d, sprze­
daje się POWÓZ nu stojących resorach, i niemie­
cki FURGON, na żelaznych osiach, bardzo mocno 
zbudowany i wygodny do podróży; cena za takowe 

razem rs. 150.
Mężczyzna żonaty, opatrzony chlubnemi świadectwami, przez 

25 lat mając praktykę gospodarstwa rolnego, oraz plantacji 
buraków do cukrowni, przytem posiadający językPolski, Niemiecki, 
Francuzki i Muzykę, życzy sobie przyjąć obowiązek w W arszawie 
lub W ójta gminy na prowincji. Wiadomość przy ulicy Łuckiej, 
N r 1150, na pierwszem piętrze od wschodów n a  prawo.

żest do zbycia KAPH AL w ilości rs. 3795, uloko- 
wany z wszelkiem bezpieczeństwem, na dobrach w Po- 
wiecie W arszawskim położonych, od którego W łaści­
ciel dóbr jak najregularniej płaci proceuta. Ktoby so­

bie więc zyczyl nabyć takowy, zechce się bliżej poinformować 
w  Cukierni pod Nr 955, obok Ranku Polskiego.

Dwa obszerne P O H O j e  z  meblami, są do wynajęcia 
z powodu wyjazdu od Igo Października, w Jomu pod Nr 2322, 
przy ulicy Dzikiej.

Do sprzedania OGIER Arabskiej rassy, lat 6 ma­
ją c y , wierzchowiec, maści ciemno-kasztauowatej, 
i WALACH, rassy Dońskiej, lat 5 mający, także 
wierzchowiec, maści karej. Wiadomość pod Nr 1579, 

przy rogu ulic Brackiej i Widok- Służący o cenie uwiadomi.

Jutro od godziny 9ej z rana, w pałacu Prymasowskim przy uli 
cy Senatorskiej, w lokalu zmarłego Pułkownika lliuicza, sprzt 
dane będą przez publiczną licytację: Garnitur Mebli palisan 
drowych, Powozy, i t. p. Effekta.

Jest dosprzedania 6 Ii o ni, 5 siwych i jeden cie- 
mno-kasztanowaty, zupełnie ujeżdżony pod wierzch. 
Wiadomość powziąść można w Ułańskich Kosza­
rach, w pierwszym Szwadronie Żandarmskiego P u ł­

ku, w Łazienkach^ Królewskich.
KOŃ gniady, lat 6 mający i angielski KABRYO- 

LET o dwóch kołach, są do sprzedania razem, lub 
oddzielnie, w domu Skwarcowa, w lewym pawilo­
nie od strony Saskiego Placu. Wiadomość u Stróża.

I Zakład Fotograficzny Karola BEYKIt A* 
5 przeniesiony z ulicy W areckiej, na Krakowskie-Przed- 
v mieście pod Nr 389, do dawnego domu PP. W izytek, wprost 

Saskiego placu, na lsze  piętro.

jg p  Dnia 18 b. m. z domu Nro 1068/9 przy ulicy Kró- 
lewskiej, zginął Piesek mały, 3 kw artały mają­
cy, z gatunku taxów, czarny, pod piersiami, i nogi 
przednie podpalane, miał obrączkę na szyi nejzyl- 

brową. Łaskawy Znalazca, raczy oddać pod powyższy N r, do 
Stróża, za sowitą nagrodą; zatrzym ujący go, sądownie będzie 
poszukiwany.

Dnia 18 b. m. wieczorem, wybiegła mała SUCZKA, 
z rasy wyżełków ang;, biała, z kasztanowatemi ła ­
tami, uszy i łebek małe i kasztanowate, ogon biały, 
włos na nim długi. Ktoby takową znalazł, odpro­

wadzić zechce na ulicę Oboźną pod Nr 2766c, na dół wszedłszy 
po wschodkach, po prawej ręce na dole, gdzie otrzyma nagrodę.

Dzis rano ciepła stopni 3. W czoraj w południe ciepła stopni 8.
Dziś rano wysokość wody na Wiśle, stóp 1 cali 10, (podnosi się).
TEATR WIELKI. Dziś, (Bezpłatnie).—  Lalka N orym berg- 

ska .—  M łynarz i K om iniarz .—  Zakończy Kantata.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Kobiety z Kamienia.
JśTjp" Przez krótki czas jeszcze, do widzenia codziennie, na płaco 

Krasińskich, drogiej » )  stawy WIELKIEJ Cyhloramy; 
dalszy ciąg W ojny Krymskiej, i innych Obrazów Artystycznych, 
od godz: 9 z rana do 6 wieczór; a od 6 do 8, przy gazowym świetle. 
«  'Jg' «gg> C& -Jg; ■> ^  Cg Ł. »

! F O X A L A
D5EISS, zapraszam Szanowną Publiczność, na pierwszą » 

ogrodową iBabawę, połączoną z wielką Orkiestrą, złożo-(k 
en ą  z 42, Osób, pod Dyrekcją Kapelmajstra P. Russel; o ra zb ry -a  
|)lantow ą ILLUM1NACJĄ i LOTERJĄ kwiatów i owoców. A. (J

^  NA U C ZTC IEI^rA ^clpy^A LO N O W Y C H ,^uidaj^do
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w  swojem 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 
przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale ni- 

uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej, 
szych. Osoby zyczące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej# 
trzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać go można od go­
dziny 9zran ad o 8 ej wieczorem.— P io trŚliiyński.

Znana od lat kilku RESTAIJR ACJ A Edwarda P ., obecnie 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 468/9, na pierwszem piętrze 
exystująca, doznając ciągłych względów i zadowolenia Publi­
czności, ma zaszczyt zawiadomić, że oprócz zwyczajnych ńuia* 
dań, obiadów i kolacji, jakich dostać można w każdym 
czasie, zamierza dawać OBIADY po kop: 50; do których doda­
wać będzie szklankę Wina czerwonego i deser z Fm któw. Obok 
tego w każdym czasie dostać można Obiadów postnych, po kop: 
30.—  E d w a r d  P.

) Jutro i w każdy Poniedziałek, na Śniadanie, Bigos Chul-A 
tajski; pojutrze zaś i w każdy Wtorek, Kiełbasa doskonała,? 
przy ulicy Trębackiej, w domu dawniej Grasowa Nr 642. m

JA Drukarni Kurjera W arst:.—  Wolno drukować duia 8 (20) W rześnia 1857 r—  Starszy Cenzor, F. Sobuszczańtki


